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Qpłata pocztowa uiszczona ryczałtem, 


ŁÓDŹ, PIĄTEK 28 LISTOPADA 1947 ROKU 


< Francja nie ulegnie! 


Strajk obejmuje już 2 miliony robotników — Pracownicy 
państwowi, nawet policjanci przystępują do strajku 


Sytuacja strajkowa we Francji nie uległa poprawie. Na obszarze całej Fran- 
cij strajkują blisko dwa miliony osób. Strajkują górnicy, marynarze, pracownicy 
portowi, budowlani, metalowcy. nauczyciele, pocztowcy kolejatze. Wczoraj przy- 
stąpili do strajku robotnicy transportowi, paraliżując dostawy do miast. 


Agencia France Presse donosi, że zwią 


„zek zawodowy pracowników państwo- 


wych odbył w czwartek wiec w gmachu 
ziełdy pracy i poStanowił odrzucić propo 
zycie premiera Schiimaną podwyższenia 
zarobków urzędników 1.125 franków 
miesięcznie. Propozycia ta uznana Zosta- 
ła za nienadającą sie do przyjęcia, Uch- 
wałono rezolucję, wzywającą wszystkich 
urzędników i pracowników państwowych 
do porzucenia pracy w piątek, dn. 28 li- 
stonada. 

Do związku urzędników państwowych 
należą oprócz pracowników administracji 
publicznej, również nauczycieje 3 policjan 


Związek zawodowy inżynierów i pra- 
cowiików technicznych w odpowiedzi na 
apel strajkowy OGT zwrócił się do swo- 
ich członków z wezwaniem „przyłączenia 
się do strajku. 
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Wczoraj premier Schuman wygłosił 
przed Zgromadzeniem Narodowym swo- 
ie przemówienie Programowe, Stawiając 
wniosek o votum zaufania, premier Schn 
wę oświadczył, że rząd uczyni wszystko. 

leży w jego mocy, aby opanować sytu- 
uk strajkową: 


marza 


Rząd włoski uchwalił podwyżkę cen 
cukru, tytoniu ł spirytusu raz podnie- 
siente podatku dochodowego. 

Wezoraj w Rzymie antyfaszyści skon 
fiskowali wszystkie pisma prawicowe w 
chwili dostarczania ich do kiosków. Pis 
ma zostały spalone, 

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
ogłosiło, że w czasie ostatnich zamie- 
szek zdemolowano 82 lokale, głównie 
należące do organizacji prawicowych. 


———— 


Partia Pracy 
odniosła nowy sukces wyborczy 


W Wielkiej Brytanii w okręgu Grave- 
send odbyły się dodatkowe wybory do 
parlamentu. Stawało tylko dwóch kandy- 
datów — członek Partii Pracy i konser- 
watysta. Wybrany został kandydat Partii 
Pracy, który uzyskał 1675 głosów prze- 
wagi nad przeciwnikiem, 

Ze względu na nieudany przebieg wy- 
borów samorządowych w Anglii, wybory 
w Gravesend wzbudziły zrozumiałe zain- 
teresowanie. Stwierdzono, że w porów- 
naniu z wyborami parlamentarnymi Par- 
tia Pracy w tym okregu zyskała 8 tys. 
głosów. a partia konserwatywną 10 tys, 
Są to głosy, które w wyborach parlamen- 
meil przypadły kandydatowi liberá- 

w. 


Bułgaria i Jugosławia 
zawarły pakt przyjażni i pomocy 
Podano oficjalnie do wiadomości, że 

w czwartek został podpisany w Warnie 

przez marszałka Tito i premiera Dymitro 

wa, traktat o przyjaźni i wzajemnej po- 
mocy pomiędzy Bułgarią j Jugosławią. 


Schuman podał, że rząd 


tem użyje wszelkich stojących do jego 
dyspozycji środków perswazji. 

Premier podkreślił, żę podwyżka 1500 
iranków miesięcznie przewidziana dla 
wszystkich pracujących, jest krokiem 


ucieknie się | wstępnym do ewentualnych rewizji wszy 


do siły tylko w ostateczności, a przed|stkich płac, 


Postępy walki o pokój 
na forum O.N.Z. — Bilans prac 
Generalnego Zgromadzenia 


Tegoroczna sesją Generalnego Zgroma 
dzenia ONZ, odbywająca się w Nowym 
Jorku, dobiega końca. Jednym z ostatnich 
punktów porządku obrad jest projekt po 
działu Palestyny, który omawiany będzie 
na dzisiejszym posiedzeniu, 

Ogólnie przypuszczają, że będzię tru- 
dno . uzyskać „kwalifikowaną - więkezość 
dwóch. trzecich głosów projektu, 

Dotychczas wiadomo, że 15 członków 
wypowie się za projektem, 15 —przeciw, 
a stanowisko 14 nie, jest jeszcze znane. 


Szef delegacji radzieckiej na Generál- 
ne Zgromadzenie ONZ Wyszyński schara 


kteryzował rezolucię potępiającą podże- 
gaczy wojennych, przyjętą przez ONZ, 
jako Pierwszy krok. do zabezpieczenia 
światowego pokoju. Wyszyński wyraził 
jednak żal, żę Zgromadzenie nie zdobyło 
się na bardziej stanowczą decyzję. 

Żałował oń, że Zgromadzenie nie uch. 
walilo wniosku o powszechnym rozkroje- 
min i o wyjęciu spod prawa bomby ato- 
mowej. Wyszyński uważa, iż obecna se 
sja przyniosła niewatpiiwie rezultaty po 
zytywne — między innymi dowiodła o- 
na, iż narody zdolne są do walki o Kartę 
Narodów. 


Oświęcim 

Przed trzema dniami rozpoczał się w 
Krakowie przed Najw. Trybunałem Na- 
rodowym proces czterdziestu hitlerow- 
skich zbrodniarzy Z załogi Oświęcimia, 

My wiemy, że nam ten proces nic no- 
wego nie przyniesie. Widzieliśmy już 
ich wiele. Apokałiptyczne bestiaistwe i 
ohyda: ponad ludzkie zrozumienie i Po- 
jecie — oto cechy „ideologii“ hitlerow- 
skiej w praktyce, której obiektem. byli: 
my w ciągu straszliwych sześciu lat, my 
Polacy. Żydzi: Rosjanie, Jugostow lanie. 

Cokolwiek wiec powie ten kolejny 
asortyment katów į opraw ców — w i- 
stocie rzeczy — dia nas nie będzie to ui 
czym nowym, 

Szkoda raczej, że nie moga tego ui 
Szeć niektórzy politycy i dyplomaci: 
którzy tak gorąco w Londynie i. gdzie 
indziej spraw niemieckich bronia. Może - 
pojęliby, co narody pod butein faszyz: 
mu przeżyły i i co Europa i świat cały 
przeżyć nie może. 

Ktoś powiedział, że nie można pisać a 
zbrodniach niemieckich, bowiem techni- 
ka naszego słowa nie nadążyła za tech: 
niką ich zbrodni. To nie wszystko. Bo- 
wiem słowo nasze nie tylko nie potraii 
ich zbrodni nazwać i określić, ale nie 
potrafi nawet siormułować w dostępne 
dla nas pojęcia sposobu myślenia hitle- 
rowskiego Niemca, iego mentalności, a 
nawet odruchów emocjonalnych jakie Są 
przecież w większości wypadków wspól 
ne każdemu stworzeniu, 

Przykład? Oto iragment rozprawy: 
Zeznaję Jotkann Paul Kremer, docent, au- 
tor prac naukowych, wreszcie lekarz 
obozu w Oświęcimiu, I wywiązuje Się - 
taki dialog: y ; 

Prokurator: W pamiętniku oS- 
karżonego znajdujemy taką notatkę: „By 
łem obecny przy selekcji ; gazowaniu. 
Na kolację mieliśmy wątróbkę — była 
bardzo delikatna", Czy można pisać je- 
dnym tchem takie rzeczy? 

Kremer namyśla się bardzo długo. — 
Wreszcie odpowiada niepewnym glo- - 
sem: „Pisałem włedy to, co mi przySsz= 
ło ną myśl”, 

Szkoda wielką — powtarzamy raz ie- 
szcze — że „nie przyjdzie na mysl” rá- 
żnym Protektorom i przyjaciołom Niem 
ców Świadomość, do czego Niemiec jest- 
zdolny, gdy jest wolny i najedzony — 
(watróbką lub amerykańskimi konstrwa 
mi), gdy jest soba samym, Co me wów 
Czas „na myśl przychodzi“? 

Jak temu uczonemu, docentowi, leka- 
rzowi — przedstawicielowi kultury i na 
uki nieraieckiej.. 


ZUPEK aka OKAZANIA 


Zamiast Zagłębia Ruhry 


Marshall chciałby „umiędzynarodowić".. 
Polski! — Majaczenia, czy... szantaż polityczny? ` 


Na wczorajszym posiódzbikić Wielkiej 
Czwórki po przemówieniach Bgvina, Mar 
shalla i Bidaultą zabrał ponownie głos 
min, Mołotow. 

Na wstępie mówca powtórzył, że wscho 
dnia granica Niemiec została 

DEFINITYWNIE USTALONA 
W POCZDAMIE. 

es poczdamska w Sprawie gra- 
nic wschodnich Niemiec została bPowzię- 
ta przez trzy mocarstwa, do których pó- 
źniej przyłączyła się Francja. 

Minister Mołotow podkreślił, że poz% 
Stałe granice Niemiec winny być przed- 
miotem obrad rady ministrów Spraw za- 
granicznych, Radziecki ministęr Spraw za 


granicznych przedstawił następujące pro 
pozycje, zmierzające do rozwiązanią pro 
blermu niemieckiego: 

1) utworzenie centralnego niemieckie- 
go rządu demokratycznego: 

2) zwołanie konierencji pokojowej dla 
Przygotowania projektu niemieckiego 
traktatu pokojowego: 

3) ustalenie zasadniczych wytycznych 
dla przygotowania tego traktatu. 

Wytyczne te stormułował minister Mo- 
łotow nastepująco: 

Stwierdzenie, że utworzenie centralne- 
gò niemieckiego rządu demokratycznego 
jest zgodne z postanowieniami powzięty- 
mi w Poczdamie. 


Dolary za posłuszeństwo 
i za udzielenie poparcia — wbrew własnym interesom 
— planom odbudowy Niemiec. 


Czasopismo radzieckie „Nowoje. Wre- 
mia publikuje w ostatnim numerze 
artykui, stwierdzający, iż niektóre mo- 
carstwa narziicają swoją polityke in- 
nym państwom, Państwa te zdają so- 
bie sprawę z tego, że szybka odbudowa 
przemysłu niemieckego może je posta- 
wić w trudnym położeniu, jednak pod 
presją Słanów Zjednoczonych wypowia 
dają się za tym, aby w planie odbudowy 
Europy w pierwszym rzędzie znałazła 


się odbudowa tego przemysłu. 
A 


; 


J 


Konferencja paryska zwołana w myśl | 
deklaracji ministra spraw zagranicz- 
nych USA Marshalla nie dala rezultatów 
Stany Zjednoczone gotowe są pomóc nie 
którym państwom euiopejskim w od-| 
budowie ich potencjału gospodarczego 
ze względu na swe własne interesy. Sta 
ny Zjednoczone bowiem stoją w obliczu 
kryzysu i inilacji, Ratunek swój widzą 
w możliwościach eksportu do Europy, 
o ile oczywiście Kuropa będzie miała 
czym piaci 


. Ziemie Zachodnie 


Ustalenie, że rząd miemieckj będzie 
miał możność wyrażenia swych pazią: 
dów na temat traktatu pokojowego na 
konierencji pokojowej. 

Traktat pokojowy winien być A 
ny przez rząd niemiecki oraz przekazany - 
parlamentowi niemieckiemu do ratyfika- 
cji, 

W konierencji pokojowej będa uczest: 
niczyć: Wielka Brytania, Związek Ra- 
dziecki, St. Zjednoczone, Francja i Chiny. 
Dalej państwa sojusznicze, graniczące Z 
Niemcami, oraz te, które brały zbrojny u 
dział w wojnie przeciwko Niemcom, 

Uchwały powzięte w Jałcie i Poczda- 
mie winny stanowić podstawę niemiec- 
kiege traktatu pokojowego. 

Jako ostatni zabrał głos w imieniu de- 
iegacji amerykańskiej minister Marshail. 
W sprawie granicy polsko - niemieckiej 
mówca polemizował z wywodami mini- 
stra Mołotowa, twierdząc, że granica pol 
sko . niemiecka nie została delinitywnie 
ustalona w Poczdamie. 

Następnie Marshall stwierdził, że poro- 
zumienie w Sprawie grauicy polsko-nie-" 
mieckiej jest możliwe i podkreślił, że Pol 
Ska ma niewatpliwie 

PRAWO DO REKOMPENSATY 
za poniesione straty wojenne. Marshall 
dedał, że życzy sobie, aby przy wyzna- 
czaniu polsko - niemieckiej granicy wią- 
czono klauzulę, stwierdzajacą, iż zasoby 
terenów przyznanych Polsce „WINNY 
BYĆ UDOSTĘPNIONE DLA OGÓLNEJ 
GOSPODARKI EUROPEJSKIEJ ŁĄCZ» 
NIE Z NIEMCAMI(!1.. z 
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Niejednokrotnie na łamach naszego Pi- 
sma wysywaliśmy szereg zarzytów i czy- 
niliśmy krytyczne wwagi Dod adresem 
P.K.S-u. Kiepsko było i z punktuałnością 
iz nprzejmością i z porządkiem przy zaj 
mowaniu miejsc w autobusach. Cieszy- 
my się bardzo, że obecnie możemy z peł- 
nym uznaniem napisać: brawo PKS! 

Podróż up. z Łodzi do Warszawy w mo 
wym „Leylandzie*, można zaliczyć do 
ptawdziwych przyjemności. Nie tylko 
dlatego, że miejsca Są numerowane, a 
więc nikt nie ma powodu ani chęci pchać 
się pierwszy, nie tylko dlatego, że każdy 
pasażer siedzi podczas jazdy wygodnie, 
(a nie jak dawuiiej bywało na wązinikich 
ławeczkach PKS-owych ciężarówek), lecz 
dlatego i przede wszystkim dlatego, że 
obsługą autobusów, odznacza Się Ogrom- 
lą uprzejimością, grzecznością i uSłużno- 
ścią. 

Uprzejmość ta i grzeczność zasługują 
na Szczególną uwagę zę względu na swój 
charakter nie tyle „profesjonalny“, ile na 
cechowany istotną, tak dla nas wszyst- 


kich miłą i potrzebną — życzliwością. 


Pogodny uśmiech, usłużność okazywa- 
na np. przy lokowania walizek, troska i 
dbałość o wyzodę pasażerów, posunięta 
do takich granic, że ydy przez uagle roz- 


bitą szybę wiał ostry wiatr. jeden z kon- 


duktorów zdiał kurtkę i zasłonił okno. że 
by się pasażerowie nie przeziębili — 
stwarzają tego rodzaiu nastrój, że nawet 
niechętnie do tej komunikacji wsposobieni 
ludzie — wpadają w zachwyt, 

I mamy najlepszy przykład. że uśmiech 
— wywołuje uśmiech, za grzeczność pla 
ci się grzecznością, za usłużność — szcze- 
rą wdzięcznością. 

Atmosfera w autobusach dawniej, a 0- 
hecnie — to po prostu „niebo į ziemia”. 
Zimelnie jakby inni ludzie podróżowali. 
nle tak dobrze nam znani śpieszący się, 
pelkający. opryskiiwi i „biirkliwi*. 

Z pewiiością takie nasuwa nam sie wy 
jaśmienię tej melamorfozy. obsługa PKS 
postanowiła współzawodniczyć ze sobą 
na płaszczyźnie cnót dotychczas tak lek- 
ceważonych jak: 
grzeczność, 

Korzystający z tezo Środką lokomocji 
obywatełe, natyciuniast przystosowali: Się 
|= - 0 Z A W A A DA BA 


A młodociani uciekają 

Znowu Milicja została powiadomiona 
o dwóch wypadkach ucieczki z gomu: ro- 
dzicielskiego. 
_ PZaletnia Halina Dutkiewicz (Marsz. 
Stalina 9) zbiegła w nieznanym kierun- 
ki. zabierając ze soba 2 walizki z bieliz 
ną i gadsrobę, a 16-letni Stanisław Lan- 
ge (Targowa 67) ucieki z domu, zabie- 
rając złotą obrączkę ij 6 mefrów kreto- 
ni, który rodzice otrzymali na kartki, 

Rozesłano za nimi listy gończe. (i) 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
|| EA AA A PYTA | W DÓW WOK. A 


NA SCENIE 


Kurtyna opadła 

Na scenie zapanował charaklerysty- 
czny nastrój tealralnej przewy. Wszy- 
słko jest chaotyczne, a -jednak każdy 
przedmiot nia swoje przeznaczenie, 

Amanci, królowie i  kamerdynerzy 
pałą papierosy. Artystki śmieją się 
głośno w swoich- garderobach, nie mo- 
gae się otrząsnąć jeszcze z patetyczno- 
ści teatralnych gestów. 

Robołnicy Śpiesznie ustawiają deko- 
racje, garderobiane, fryzjerzy i ińspi- 
cjenci biegają zaalerowani po scenie. 
bacząc pilnie, by niczego nie przeoczo- 
no. 

W garderobie siedzi młoda artystka. 
która przed chwilą śmiała. się wesolo 
ma scenie i uczy się roli Od czasu do 
Czasy Wyciąga mechanicznie rękę po 
puederniczkę, podnosi glowe i wpatruje 
się nieruchomo w jakis punkt w prze- 
strzeni. 

Myśl jej związana jest ze sceną, lecz 
uczucia płyną ku widowni. Krew żywo 


Brawo P.K.$.! 


 Uprzejmość, grzeczność i punktualność cechują 
obecnie komunikacje samochodową 


życzliwa uprzejmość Aty 


(300.—, 


do wytworzonej sytuacji, Bardzo im po- 
maga jeszcze jeden rodzaj współzawod- 
nictwa — wśród kierowców autobusów. 
Są oni punktualni co do minuty — tak je- 
Śl chodzi o godzinę wyjazdu, jak i przy- | autobusowe pod dachem, 
jazdu | 5 Pierwszy. oddany zostanie do, użytku 
„Nie dziwnego, że ta z kolei cnota. wY-|publiczności w Tomaszowie Mazowiec- 
bitnie przyczynia się do dobrego samo-| kim od dnia 1 grudnia, a więc już za dwa 
poczucia podróżnych. RE : k > 
A ; dni. Następnym miastem, którego miesz- 
Do wszystkicii tych pocłrwał musimy WĘĄAC IJ W ERZE OE 
dodać jeszcze jedną przyjemną wiado-] 0 Me beda CE Z AEO YA 
mość dla wszystkich, którzy muszą podró |$9łym niebem, będzie Kutno. Po nim na- 
żować, a którym w związku z tym zbli-|Stąpią inne. Pokaże ta najbliższa przySz- 
Żająca się zima spędza sen z powiek. ość, A. 


Wzruszająca ofiarność społeczeństwa 
Jak z rogu obfitości sypią się datki na 
rzecz chorego studenta U. Ł. 


cza 40 — zł 2.000.—, Golicka Władysława, ul. 
1-g0 Listopada 14 — zł 1.000— Danusia — 
zł 1.000.—, Kulińska Helena, ul. Główna 2 


Jak już niedawno informowaliśmy na- 
szych Czytelników, „Leyłandy* mają być 
wkrótce ogrzewane. poza tym, powstaną 
rw szeregu miejscowości nowe dworce 


Gdyśmy oglaszałi apel w sprawie 
przyjścia z pomocą choremu na grużli- 
cę studeniowi U.Ł. liczyliśmy wpraw- 
dzie ma powodzenie iej akcji, gdyż ofia. 
iść społeczeństwa łódzkiego nigdy nie 
zawodzi, nie przypuszczaliśmy jednak, 
Że elekt bedzie tak wspaniały, 

Wezoraj wpiynęło dalszych kilkadzie- 
siął tvsięcy zlotych, na którą to sume 
ziożyly się” licznie datki, wyciskające łzy 
wzruszenią. Przyniosły je biednie odzia- 
ne robotnice, którym napewno nie. prze- 
lewa się w domu, przynieśli je ucznio- 
wie, którzy zamiast iść do kina, woltli 
pomóc w nieszczęściu choremu siarsze- 
mu koledze, 

Wcezorajsza listę ofiar otworzył stu- 
denci Wydziału Mat.-Przyrodniczego U. 
L. I-go i 2-go roku, którzy na rzecz 
chorego kolegi zebrali i wpłacili w „Ex- 
pressie 4.049 zł., wzywając, jednocześ- 
nie pozostałe wydziały, a zwłaszcza Wy- 
dział Medycyny do pójścia za ich przy- 
kladem, 


— zł 1000—, Lokatorzy domu przy ul. Že- 
ligowskiego 33 — zł 1.4406—, J. D. — zł 200— 
Klasa VIb Szkoły Powszechnej Nr 8 — zł 
620,—, Koło Czerwonego Krzyża przy Szkole 
Powszechnej Nr 31 — zł 2.768.—, Pracownicy 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi — zł 2.900.—,, 
firma „Wera“, ul. Piotrkowska 389 — zł 1.000,— 
bezimifanie — zł 200.—, Witkowski Leszek, 
Rzgowska 211 — zł 500,—, Iwonka i Grażynka 
Więckowskie z rodzicami — zł 2.200—, bez- 
imiennie — zł 1.500—, Wojtalik Zofia, AL 
Kościuszki 2% — zł 100—, pracownicy Pañ- 
stwowych Zakładów Dziewiarskich Nr 5 — zł 
3.583.—, lokatorzy domu przy ul. Słowiańskiej 
Nr 18 — zł 6.100.—,, lokatorzy domów przy 
uł. Słowiańskiej Nr Nr 15, 17. 22, 26 — zł 
1.030—, I. S. — zł 1.000.—, Zwierzchowski, 
ul. Zgierska Nr 20 — zł 500—, Halinka Krup- 
ka, ul. Piotrkowska 31 — zł 150—, Ludwiczak 
Włodzimierz — zł 200.—, bezimiennie — zł 
Af, Pawlikowska i Wójcikiewicz —- zł 200. 


Kierownictwo sanatorium dja. płucno- 
chorych w Tuszynku prosi za naszym 
Pozatem wpłynęły wezoraj do redak- pośrednictwem matkę chorego o natych- 

„Expressu“ następujące ofiary: miastowe skomunikowanie się z dyr. Za- 
Piekarska Janina, Zagajnikowa 89 — zł |lewskim (Nr tel. 133-58) celem okazania 
, Kołpaczyński Czesław, uł. Sienkiewi- choremu pomocy przez sanatorium. 
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DZIS PREMIERA 
Nowy Film Lotniczy produkcji radzieckiej 


Reżyser: A. STOLPER 


AMMOWYWAMMHARIMMMYO MOWA 


W. DRUŻNIKOW, Muzyka: N. KRIUKOW 
M. KUZNIECOW Produkcja: „MOSFILM“ 
N. ZORSKA Eksploatacja: FILM POLSKI 
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kach wchodzą tłumnie na salę, rozma- 
wiając o.sztuce i jedząc jednocześnie 
kupione w bufecie słodycze, Niektórzy 
żiewają i myślą już o powrocie do do- 
mit. š 

A ona jeszcze stoi i patrzy Śmiesznie 
sinutna, przez maleńki otwór w kurty: 
nie. i 

Mlodzieniec znikł z loży. „Pewnie już 
teraz wróci na swe dawne miejsce”... 
— myśli artystka. Ale dama, z którą 
rozmawiał przed chwilą, podnosi «się z 
krzesła, narzuca jedwabny płaszcz na 
ramiona i wychadzi również. 

Pociemniało jej w oczach. Oczami 
wyobraźni widzi, jak oboje trzymając 
się pod ręką schodzą po schodach i 
wsiadają do zamkniętego auta, a potem, 
poleni... 


pulsuje w żyłach, nerwy są napięte. Jest 
ona w tej chwili jakaś nieokreślona ak- 
cją, między jednym aktem, a drugim, 

Nagle wpadła jej do głowy jakaś 
myśl, Rzuciła puderniczkę, zwinięią w 
trąbkę rolę i szybkim krokiem wbiegła 
na scenę! 

Przez maleńki otworek w kurtynie 
może ogarnąć wzrokiem całą widów- 
tiẹ. Natęża wzrok, szuka oczyma, aż W 
jednej z lóż zobaczyła wysokiego mo- 
dzieńca, opartego o fotel i. kłaniającego 
się jakiejś damie z przeciwległej loży... 

Mała artystka obserwując widow- 
nię, wstrzymuje oddech z wrażenia 

„On* wyszedł że swej loży i po chwili 
znalazł się przy nieznajomej damie, 


częjo ją dusić w gardle. nie mogła ode- 
tchnąć. "Łzy stanęły w jej oczach, 

A z tamiej strony kurtyny szumi mo- 
rze głów, tłumiony szept urasta do nie- 
znośnego gwaru, potężnego krzyku gnie 
cierpliwionej. kapryśne; publiczności, 

Na scenie ucisza sie. Robotnicy skoń- 
czyli pracę. Reżyser po raz ostatni rzu- 
ca wzrok na scene, Artystka opuszcza 


| Mloda dziewczyna chce go przyciąg: 
nąć swym magnetycznym wzrokiem, 
przypuszczając naiwnie, że się jej to 
uda: ale nadaremnie. 

Dzwonek, Widownia napełniia się pu- 
blicznością. Ludzie z programami w rę- 


Poczuła w sercii ogromny ból. Coś po | 


WOJCIECH K: Kurs sędziowski odbywał 
się będzie w Szkole Prawniczej Ministerstwa 
Sprawiedliwości, Łódź, ulica Zachodnia 43-45. 


DANUSIA H. Z TOMASZOWA: Bardzo 
nam się podoba Pani zapał i pragnienie nauki. 
Zawoa pielęgniarki jest bardzo odpowiedzial- 
ny, a praca jej trudna i ciężka. lecz dająca 
wiele satysfakcji, jeśli ma się do niej zami- 
łowanie. Pielęzniarek brak. Pożądane więc 1 
wskazane jest, aby młode dziewczęta. które nie 
jednokrotnie nie bardzo wiedzą co ze sobą 
zrobić po skończeniu szkoły. wsiępowały do 
Szkoły Pielęgniarek. Szczególnie dziewczęta 
takie jak Pani. które rozumieją, że pozą fa- 
chowością i rutyną, pielęgniarka może i pū- 
winna być przyjacielem chorych, podtrzymy= 
wać ich na duchu, pomagać im także morai- 
nie do zwałczenia choroby. W szeregu wypad- 
ków pacjent nie tylko lekarzowi zawdzięcza 
życie, ale i dobrej, wykwalifikowanej piele- 
gniarce, która walczy o wyzdrowienie chore- 
go, Wszelkie informacje z krakowskiej Szko- 
ły Pielęgniarek. może Pani otrzymać listownie. 
zeżteśmiy pewni. że uda się Pani do Szkoły 
tej wstąpić i ukończyć ją chlubnie. 


LJ + 
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NIESZCZĘŚLIWA HANKA: Wszystko to 
co Pani pisze jest zupełnie niezrozumiałe 
u kobiety 40-letniej, która powinna zdawać 
sobie sprawę z tego co robi i że robi źle, Je- 
Śli tak dokładnie czyta Fani „Nasze Rady”, 
to niewątpliwie zauważyła Pani również od- 
powiedzi nasze w podobnych sprawach i po- 
winna Pani znać nasze stanowisko. Jest w 
najwyższym siopniu oburzające, aby kobieta 
w Pani wieku, zdrowa i silna, godziła się być 
na utrzymaniu mężczyzny, którego odciąza 
od żony i od dzieci i pozbawia te dzieci za- 
robków ojca im należnych. Postępowanie Pa- 
ni nie usprawiedliwia absolutnie nic — nie 
kieruje Panią nic innego niż zdobycie w łatwy 
sposób śródków utrzymania, bo nie chce się 
Pani pracować! Doskonałe rozumiemy stano- 
wisko żony tego mężczyzny — walczy ona 
o swój dom rodzinny i o byt swoich dzieci. 
Jeśli Pani do nas napisała. to mamy nadzieje 
dłatego, że wierzy Pani. iż nasza opinia będzie 
bezstronna i że chce się Pani do naszej rady 
zastoscwać. A więc radzimy: zerwać natych- 
miast z dotychczasowym trybem życia, zli- 
kwidować ową znajomość i wziąć się do uczci- 
wej pracy, której jest dość dla każdczo I dla 
każdej, którzy chcą pracować. Jeśli nie dba 
Pani 0 szacunek ludzki, to przynajmniej po- 
winno Pani zależeć na szacunku własnym, 
na tym. aby Pani mozła z czystym sumieniem 
pomyśleć o sobie, że jest przyzwoitym czło- 
wiekiem. 


ETA 


J. J; Jak to już pisaliśmy, sprawy pie- 
niężne (alimenty i tp) gdy małżonkowie się 
rozwodzą, należą do kompstencji Sądu i Sąd 
orzeka, która ze stron i ile powinna łożyć na 
utrzymanie dzieci. 

BR | 


CZYTELNIE EXPRESSU Z POZNANIA: 
Brakujące numety Expressu z filmem Cze- 
luskin*. może Pan nabyć w naszej administra- 
cji Froszę napisać jakich numerów Pan nie 
ma, wysłać pieniądze, a otrzyma Pan gazety 
odwrotną pocztą. 


* 


+ * *% 
IŠKA K.: Dokładnie poinformuje sie Pa 
ni w tej sprawie w Urzędzie Stanu Cywit 
nego, Al. Kościuszki 1. 


swe miejsce 
przerwy! 

Wbiesa na górę do garderoby. b: 
zdążyć raz jeszcze przypudrować zapiź 
kaną twarz. 

Trzecj dzwonek! 

Wożny podaje jej kartkę, Czyta spo: 
sojnie, bez wzruszenia: 

—,„Moja najdroższa! Muszę wró- 
cić, niestety do domu i nie mogę cze 
kać na ciebie, gdyż w tej chwil 
otrzymałem ważny telegram. Gras? 
wyśmienicie! * 
Artystka fiśmiecha się: ona zna na 

,wet treść tej depeszy, widziała przecief 
wszystko przez dziurkę w kurtynie... 
W ciągu jednej krótkiej chwili moż: 
na czasem więcej przeżyć, niż w ciąg 
kilku lat. | 
Wchodzi na scenę, 


przy kurtymie — konie 


Jest obojętna na 


wszystko, patrzy spórojnvm, zimnym 
wzrokiem na skupionych milczących 
widzów. 


| Tylko raz jeden ożywiła się, gdy spoj 
rzała na ciemną, pustą lożg, Wybuelt- 
nęła wtedy głośnym śmiechem, t 

To była tylko krótka teatralna patłży 
— nic więcejł 1 s 
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WICEK: — U, dzisiaj to ciężko idzie! 
Pień jak z żelaza! Ani go ugryźć! 
D pieska drewniana!.., Róg mi na lbie 
wyrośnie! ,, 


WACEK: — Już posąbałem! 

WICEK: — Ja nie mogę! Jak ty ra- 
biesz tak twardą sztukę?... 

WACEK: — Zaraz ci pokażę... 


WACEK: — Do rąbania użyjemy kli- 


WACEK: — a Klin klinem i po 


na, Przypatrz się dobrze, jak to zrobią. |szło! Do każdej pracy trzeba inteligen- 


A więc uwaga!... 
WICEK: — Ciekawy jestem... 


cji, trzeba myśleć, jak zrobić ją najle- 


piej! 


Na moim ekranie 


Pozdrowienia od gór! 


Popularno ostatnio tango, grane w loka- 
lach i nadawane częsta w koncertach życzeń, 
posiada taki oto smętny refren: 

Pozdrowienia od gór 

Posyłam tobie w kraj daleki, 

O dawnym szezęściu szumią smreki, 

Tesknotą wieje halny wiatr, itd, 

Otóż pod działaniem tęsknoty postanowiła 
wysłać „pozdrowienia od gór w kraj daleki* 
— do swoich koleżanek I kolegów w Łodzi, 
urzędniczka jednej z instytucji łódzkich, któ- 
fa w sierpniu rb, spędzała urlop w Drewuicy 
sa Śląsku. 

Napisała serdeczne ukłony „na widoków 
we”, przedstawiającej piękną panorame Drew 
nicy i najbliższych okolic, poczym, zasłuchana 
w daleki szum smreków, wrzuciła widokówkę 
do skrzynki pocztowej t — dalej spędzała 
dobrze zasłużony urlop. 

Działo się to dokładnie 23 słerpńia Roku 
Pańskiego 1947. Na wszystko jednak przycha 
fizi kres, toteż skończył się po dwóch tyzod- 
niach urlop owej urzędniczki, która w pierw 
szych dniach września powrócila do Łodzi j 
przystąpiła do normalnej pracy. 

Zdziwiło ją trochę, że koleżanki 1 koledzy 
nie podziękowali jej za „pozdrowienia od gór“ 
ale pochłonięta pracą szybko 6 tym zapom- 
niala. 

Minął wrzesień, październik 1 26 dni listo 
bada, gdy nieoczekiwane zdarzenie przypom- 
niało urzędniczce piękne okolice dolnośląskie 

szum smreków., Wczoraj listonosz przyniósł 
do biura. „widokówkę* z pozdrowieniami, 
które wysłała swym kolegom F koleżankom 
równo przed 14 tygodniami! 

Widokówka ostemplowana została 23 bm. 
do.tego czasu więc leżała spokojnie w skrzyn 
ce pocztowej w Drewnicy. Miejscowi listo- 
nosze korzystali widać z 3-miscięcznego urlo- 
pu ,po zakończeniu którego gorliwie zabrali 
się do pracy. opróżniając napęczniałe „skrzynki 
" Pozdrowienia od gór! 

Ros 


p——— 


Uwaga, instytucje! 

System zaopatrywania w opał gma- 
chów publicznych ulegnie zmianie w ro 
ku 1948. W związku z tym Wydzial 
Aprowizacji Zarządu Miejskiego zawia 
damia, że wszystkie instytucje, które zo 
stały zaopatrzone w opal na okres zi- 
mowy 1947-48 przez Wydział Aprowiza 
cji, winny zgłosić sie do tegoż wydziału 
przy ul. Legionów 10, pokój 235, celem 
otrzyn%ania specjalnych kwestionariu- 
szy do wypełnienia. 

Wypełnione kwestionariusze firmy 
złożą w Centrali Zbytu. Produktów Prze 
mysłu Węglowego w łodzi przy ul. Da- 
szyńskiego 20 w « nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 10 grudnia 1947 r. 

Niewypełnienie powyższej formalno- 
ści może pozbawić zainteresowane in- 
stytucje przydziały opału na okres zimy 
1948 - 1949 r. 


Trup na klamce 
Powiesił się w m eszkaniu 
W mieszkaniu własnym przy ul. Pras- 
siej 10 odebrał sobie życie 65-letni Jó- 
ref Datolak, 

Desperat skręcił mocny powróz i 
przymocowawszy jego koniec do klam- 
ki u drzwi — założył sobie pętlę na 
szyję. 

Gdy stwierdzono zamach samobójczy 
m: Darolak już nie żył, Zwłoki jego za- 


bezpieczoro do przybycia władz sądowo 


lekarskich. (i) 


Wszedzie brak mieszkań 


żywaja poważne trudności. 


|Zgierz, Pabianice, Tomaszów i inne miasta również prze- 
— W Mosinie znaleziono sku- 


teczny sposób uzdrowienia gospodarki mieszkaniowej 


Wiele miejsca poświęcą się Stale bolą- 
czkom mieszkaniowym Łodzi, prawie 
wcale zaś nie pisze %ę © sytuacji miesz- 
kanitowej w innych miastach naszego wa 
jewództwa. 

Powszechnie paniije przekonanie, że na 
prowincji o wiele łatwiej o mieszkanie, 

Ogólnie biorąc w miastach prowinejo- 
nalnych jest lepiei pod tym względem, w 
miektórych jednak miejscowościach, głód 
mieszkaniowy daie sie we znaki w mie- 
mniej Silnym stopniu, niż w naszym mie- 
ście, 

Najgorzej wyglada Sprawa mieszkanio- 
wa w Zgierzu. Miasto to wprawdzię-nie 
zostało zniszczone w czaSie wojny į pO- 
siada tyle mieszkań, ile było łam dą To- 
ku 1989 — wzrosła natomiast ilość miesr- 
kańców. gdyż rozbudowwiący się ciągle 
przemysł w Zgierzu Ściąga do miasta co 
raz to nowych przybyszów. 


Poważne trrdności mieszkaniowe prze 
żywają również Pabianice, Tomaszów 
Mazowiecki, Wieluń, a także Rawa Ma- 
zowiecka, którą została w 65 proc. znisz 
czońna w czaSię działań wojennych. , 

Najważniejsze zaś jest to, że podczas 
gdy w Łodzi wyczerpano wszelke środ- 
ki, aby zlikwidować głód mieszkaniowy 
(z wyjatkiem budowania nowych domów) 
i usunięto z tego odcinka najrozmaitsze 
fakty niesprawiedliwości Społecznej — 
na prowincji w dalszym ciagu znaczna i- 
lość osób zajmuję zbyt duże mieszkania 
w stosunku do swych potrzeb | to nie- 
mal zupełnie jawnie i otwarcie, gdyż... — 
władze miejskie są przeważnie w tych 
wypadkach bezradne, 

W Łodzi, jak i w pozostałych dużych 
miastach, żak Warszawa, Katowice, Poz- 
nań, Kraków, Gdańsk i Wrocław wpro- 
wadzona zostałą publiczna gospodarka lo 


Jeszcze o zasřkach rodzinnych 


Wypłacać je będzie od Nowego Roku Uhęzpieczalnia 
Społeczna za pośrednictwem zakładów pracy 


Donosiliśmy już, że od Nowego Roku 
wprowadzone zostaną zasiłki rodzinne, 
które będą wypłacane pracownikom na 
każde dziecka do lat 16-tu, a także na 
niepraciującą żonę, zajmującą się Wy- 
chowywaniem dzieci, 

Obecnie dowiadujemy się o dalszych 
szczegółach, dotyczących zasiłków ro- 
dzinnych. 

Na rzecz Funduszu Zasiłków Rodzin- 
nych pracodawcy będą wpłacali specjal- 
ne składki, obliczone procentowo od upo 
sażeń. Składki te będą wymierzane 
przez Ubezpieczalnię Społeczną w po- 
dobny sposób, jak to ma miejsce przy 
składkach od ubezpieczeń chorobowych. 

Zasiłki rodzinne wypłacane będą 
przez Ubezpieczalnię za pośrednictwem 


zakładów pracy jedynie czynnym pra- 
cownikom. Natomiast emeryci | renci- 
ści otrzymywać będą zasiłki nadal przez 
instytucje, w których pobierają obecnie 
renty I emerytury. 

Dzieci uprawnione do zasiłku z tytuhi 
pracy obojga rodziców otrzymają zasi- 
łek tylko z tytułu zatrudnienia ojca, 

Osoby pobierające zasiłek rodzinny 
nie tracą swych praw do świadczeń do- 


datkowych, związanych ż otrzymywa- 
niem rent, zaopatrzeń i innych dodat- 
ków, 

Wysokość zasiłków rodzinnych usta- 


iona będzie w początkach grudnia, Jed- 
nocześnie rozparządzenie wykonawcze 
Ministra Pracy i Opieki Spolecznej 
ustali dokładne ER wh Z 
tych zasiłł zasiłków. 


Dzieci dostaną tran 


Duże transporty nadeszły już z Norwergii 


Donosiliśmy ostatnio, że Ubezpieczal 
nia Społeczna w Lodzi wstrzymała za- 
pisywanie tranu dzieciom z powodu wy- 
czerpania się zapasów tego Środka lecz- 
niczego. 

Obecnie dowiadujemy się, że Minis- 
terstwo Zdrowia otrzymało w ramach 
umowy polsko-norweskiej tran leczni- 
czy w ilości wystarczającej na sezon 
1947 — 48. 

Część tego tranu zostanie rozprowa- 
dzona ma rynek komercyjny poprzez 


apteki publiczne i znajdzie się w sprze- 
daży już w trzeciej dekadzie bm. 

Ministerstwo Zdrowia wydało spe- 
cjalną Instrukcję dla aptek, ograricza- 
jącą jednorazową sprzedaż tranu do 
ilości ćwierć kilograma, Obowiązująca 
cena tranu wynosi 600 zl, za kilogram, 

Odpowiednie ilości tranu otrzyma 
Ubezpieczalnia Społeczna i lekarze bę- 
dą zapisywali tran dzieciom ubezpiecza 
nych, . 

Niezależnie od łego, Ministerstwo 
Zdrowia zaopatrzy w tran wszystkie po 
radnie dla Matki.i Dziecka, (k) 


i żenia" 


kalami polegająca na tym, że wszelkim? 
lokalami mieszkalnymi dysponuje tylko I 
wyłącznie Zarząd Miejski, jako władza 
kwaterunkowa. 

W miasteczkach prow incjonalnych spra 
wa ta wygląda inaczej. We wszystkich 
bowiem tych miejscowościach istnieje 
wprawdzie publiczna kontrola najmu, ale 
nigdzie dotąd niema publicznej gospodar= 
ki lokałami tak, jak w Łodzi. 

Na czym polega publiczna kontrola nai 
mü? 

Zakres działania jej jest znacznie mniej 
szy, niż publicznej gospodarki lokalai 
Władze miejskie nie mogą bowiem '5wo- 
hodnie dosiedlać petentów do dużych mie 
szkań, nie mogą też, tak jak w Łodzi, od 
bierać _zbytecznych (w stosunku do ilości 
lokatorów i ich potrzeb) pokoi itd. To, 
Że każda zmiana lokalu musi być zatwish 
dzona przez burmistrza — nie wiele daje 
i w rezultacie na prowincji, we wszyst- 

kich miastach, w dalszym ciągu mają 
miejsce fakty, gdy po dwie osoby zajtnu= 
je mieszkania 4-pokojowe, alho nawet 1 
osoba mieszka w trzech pokoiach! Niee 
ma bowiem żadnego środka prawnego, na 
podstawie którego możnaby przymusowa 
dosiedłić takim „wyzodnickim” hezdome 
nych, lib mieszkających w nieodpowiede 
nich warunkach obywateli, 

W województwie poznańskim, medałe- 
ko Poznania, leży miasteczko Mosina. — 
Miejscowy Zarząd Miejski w pomysłowy 
sposób postanowił rozwiązać problem 
mieszkaniowy na swym terenie. 

W Mosinie sytuacja na odcinku miesz: 
kaniowym wygląda mniej wiecej tak sa- 
mo, jak w Pabianicach, Zgierzu czy Tos 
maszowie, t. zn. wiele osób korzysta ze 
zbyt dużych mieszkań. Opierając Sig ną 
dekrecie z 1946 r. (Dz. U. R. P, poz. 129), 
który mówi, że do dochodów  budżetos 
wych samorządu terytorialnego należy 
m. in. podatek od zbytku mieszkaniowego 
— Zarząd Miejski w Mosinie postanowił 
tą drogą uzdrowić gospodarkę mieszka» 
niową. 14 

Od 1-go stycznła 1948 'r. wnrowadzo: 
ny zostanie Progresywny podatek od zbyt 
ku mieszkaniowego, który będzie wyno- 
sił od jednego pokoju ponad norme zł, 3 
tys, miesięcznie, od dwóch pokoi — 3,080 
zł. 1 od trzech pokoi ponad norme — 13 
tys, złotych miesięcznie. 

Jednocześnie ustalono normy P 
nia, które rodzinie do 3-ch osób przyzmas 
ią prawo do jednego pokoju z kuchnią, od 
ach do 5-ciu osób — dwa pokoje z kuche 
nią, powyżej 6 osób — trzy pokoje z ki 
chnią. 

Zarząd Miejski w Mosinie fest przekos 
nany, że większość właścicieli dużych 
mieszkań wie wytrzyma takiego „obcią: 
i aby nie ponosić tak poważnych 


opłat przyjmą sublokatorów, lub oddadzą 
wolne pokoje do dyspozycji miasta. ; 

Czy nie należałoby wziąć przykładu a 
Mosśiny i wprowadzić wysoki podatek od 
zbytku mieszkaniowego również 4 ną tes 


renie miast i miasteczek w wojew 
łódzkim? adziylą 


- 
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Należy wzmóc kontrole 


przed zbliżającymi się świętami! — Spekulanci i inni szkod- 
nicy społeczni rozwinęli już ożywiona działalność 


„ Delegatura Komisji Specjalnej w Ło-(Tryb, przy ul. Jerozolimskiej 8 oraz Ce- 


dzi przejawia ostatnio nader ożywioną 
działalność, a właściwie ożywioną dzia- 
łalność rozwinęli szkodnicy społeczni. 
Komisja zaś tylko walczy z nimi skute- 
cznie, wykrywając w porę wykroczenia 
i karząc winnych, j 

_ Coraz częściej zachodzi konieczność 
karania przymusowym obozem pracy. 
gdyż w niektórych przestępstwach tylko 
tego rodzaju kara może odnieść pożą- 
dany skutek, 

Aleksander Cieślak, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 131, zajmo 
wał stanowisko kierownika zakupów w 
Państwowych Zakładach Przemysłu 
Jadwabniczo-Galanteryjnego nn 8. W 
lipcu rb, zakupił on na potrzeby firmy 
około trzystu kilogramów łoju technicz- 
nego, > 

Po dokonaniu tej transakcji, kierowni 
ctwo firmy stwierdziło poważne naduży 
cia, jakich dopuścił się Cieślak, Przede 
wszystkim nabyty przez niego łój oka- 
zał się zepsuty, poza tym Cieślak podał, 
że zapłacił po 300 zł, za kilogram, pod- 
czas gdy rzeczywista cena dobrego łoju 
wynosiła zaledwie 240 zł, 

Oszustwa te nieuczciwy kierownik 
* chciał zamaskować fikcyjnym protokó- 
łem komisyjnego zakupu, co również 
dowiodła mu Komisja Specjalna. Ale- 
ksander Cieślak skierowany został do 
obozu pracy na okres 1 miesiąca, 

Jan Krasowski, zamieszkały w Żura- 
wiu, woj. wrocławskiego, przywłaszczył 
sobie we wrześniu 1947 r. część instala- 
cji elektrycznych, które następnie przy- 
wiózł do Łodzi, celem sprzedaży. 

W Łodzi zatrzymała go Milicja i do- 
prowadziła do Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej, gdzie Krasowski przyznał się 
do winy. ` Orzeczeniem Komisji Krasow 
ski skierowany został do obozu pracy 
na okres dwóch miesięcy. 

Niezależnie od tych dwóch, ukarano 
wczoraj wysokimi grzywnami jeszcze 
cztery osoby, * i 

Stanisław Andrzejewski, właściciel 
sklepu mleczarskiego w Łodzi przy ul. 
Daszyńskiego 52 za pobieranie nadmier 
nych cen za masło śmietankowe ukara- 
ny został grzywną 150.000 złotych, 

Józef Wielkopolan, właściciel piekar- 
ni wy Łodzi przy ul. Rzgowskiej 73, za 
wypiek i sprzedaż chleba żytniego o wa 
dze nieprzepisowej ukarany został grzy- 
wną w wysokości 50.000 zł, 

Za pobieranie spekulacyjnych cen za 
mąkę ukarani zostali grzywnami po 
50.000 zł: Władysław Wajczyk, właści- 
ciel sklepu spożywczego w Piotrkowie 


B. RUDNICKI 


Ale miał już dość narzucających mu się 
kobiet, zwłaszcza Grędzianki. Przypom- 
niał sobie Annę, jej wyrozumiałą cier- 
pliwość. Może lepiej, jak będą razem. 
Powie, że żona wróciła i nie chce się 
zgodzić na rozwód. . Tymczasem Anna 
odmówiła. Jej opór zbudził w nim 
gniew. 

— Namyśl słę jeszcze, Do jutra będę 


w Grand-Hotelu. Powinnaś wreszcie 
spojrzeć trzeżwo na życie. Romans z 


doktorem, prędzej, czy. później skończy 
się i zostaniesz na lodzie. , 

Anna poderwała się, 

— Myślę, że czas, byś już odszedł. 
Nie przyszedłeś tu chyba, żeby mnie 
obrażać! — r 

Głos jej był ostry i zimny. 

— Jesteś tak pogrążony w błocie, że 
nie wyobrażasz sobie, by ktoś mógl 
żyć inaczeł. 


cylia Gajewska, właścicielka sklepu spo 
żywczego w Żychlinie przy PI, Piłsud- 
skiego. i 

Nieuczciwi piekarze, masarze i kupcy 
niewątpliwie będą usiłowali wykorzy- 


stać zbliżający się okres przedświątecz- 
ny, aby napchać swe kieszenie, W zwią- 
ku z tym należałoby zawczasu pomy- 
śleć o wzmożonej kontroli, aby zlikwi- 
dować w porę wszelkie tego rodzaju za- 
kusy! (t) 


Lódzki „wampir z Duesseldorfu" 


Piiany Kieser dusił kohete na ulicy 


Słusznie uczynił Sąd Starościński, za-| Przed domem nr. 115 chwycił za gar- 


ostrzając kurs przeciwko pijakom, któ- 
rzy za wykroczena poważniejszej natu- 
ry nie są już karani grzywnami, lecz 
aresztem bezwzględnym, 

Wczoraj donosiliśmy o ukarniu 3- 
tygodniowym aresztem szofera Kar- 
wowskiego za prowadzenie samochodu 
w stanie nietrzeźwym, wskutek czego 
spowodwał on rozbicie dorożki i usżko- 
dzenie taksówki. Dzisiaj mamy do za- 
notowania inny wypadek awantury pi- 
jackiej, również zakończonej aresztem. 

21-letni Edwerd Kieser, zamieszkały 
przy ul, Il-go Listopada 71, Niemiec z 
pochodzenm, jak wskazuje na to brzmie 
nie nazwiska, upił się do nieprzytomno- 
ści dnia 8 listopada rb, i wyprawiał bur 
dy na ul. Rzgowskiej, napastując prze- 
chodniów. 


dło jakąś przechodzącą kobietę i począł 
ją dusić, Na ulicy zebrał się tłum ludzi, 
którzy chcieli dokonać samosądu nad 
awanturnikiem, Z opresji wybawił go 
nadbiegły dzielnicowy M.O., odprowa- 
dzając opoia do komisariatu, 

Edward- Kieser, który  pozazdrościł 
„Stawy“  wampirowi z Düsseldorfu, 
zresztą swemu ziomkowi, odpowiadał 
przed Sądem Starościńskim za opilstwo 
i zakłócenie spokoju publicznego i zo- 
stał skazany na 3 tygodnie bezwzględne 
go aresztu. 

Może dotkliwe kary oduczą wreszcie 
opojów od nadużywania alkoholu i urzą 
dzania burd w miejscach publicz- 
nych! (s) 


Sprawca napadu rabunkowego 


skazany na 6 lat więzienia 


Ręce do góry! 

Tym okrzykiem został zatrzymany 
przez 2-ch młodych mężczyzn przed to- 
rem kolejowym na Żabieńcu, powraca- 
jący wozem z Łodzi Bolesław Olczak. 
Nieznajomi zażądali pieniędzy. Wystra- 
szony Olczak oddał im całą gotówkę, 
jaką miał przy sobie, w sumie 3500 zło- 
tych. Napastnicy ograbili go jeszcze 7 
walizki, po czym obaj zbiegli, 

Olczak wrócił do Łodzi i o zajściu za- 
meldował w X komisariacie M.O. 

Delegowany wywiadowea znalazł na 
miejscu rozboju portmonetkę, zawiera- 
jacą metrykę urodzenia na nazwisko 
Karola Pawlaka. Energicznie przepro- 
wadzony wywiad doprowiadził wkrótce 
do ujęcia Pawlaka, który nie przyznał się 
do udziału w napadzie. Oświadczył, że 
uczynili to jego koledzy, których zna, 
lecz nazwisk ich nie pamięta. Słowom 
jego nie dano jednak wiary i osadzono 
go w więzieniu. 
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Nie podała mu ręki, gdy wychodził, 

— Do jutra czekam na ciebie — rzeki 
jeszcze. . 

Doktorowi, gdy tylko przyszedł, po- 
wiedziano, jakiego gościa miała Anna. 
Stał, jakby rażony gromem! Wrócił 


mąż Anny! 
Jak teraz będzie żył bez niej?... 
Gdy usłyszał trzask zamykanych 


drzwi wejściowych opanował się. 
Wszedł do kuchni. Dziewczęta stały 
skonsternowane. 
— Kto teraz wychodził? 
— Amo, tem, 
— A pani? 


— Jest u siebie... Będziemy podawać 
obiad? 

— Za chwilę. 

Po jego wyjściu potrzyły chwilę na 
siebie. 

— No co. panno Zosiu, co pani o tym 


Po pewnym czasie zgłosił się do Pro- 
kuratury 16-letni Wiktor Gomólski i 
oświadczył, że ma obciążone sumienie, 
gdyż aresztowano niewinnego człowie- 
ka. Nie Pawlak, lecz właśnie on wraz 
z Antonim Kukulą dokonali napadu na 
Ólczaka. Zatrzymany Kukuła, potwier- 
dził zeznania Gomólskiego. Pawlaka 
zwolniono z więzienia. Gomólskiego i 
Kukułę pociągnięto do adpowiedzialno- 
ści. 

Wiktor Gomólski w chwili dokonania 
napadu nie miał jeszcze ukończonych 
17 lat, wobec czego sprawę jego będzie 
rozpatrywał Sąd dla Nieletnich. Okolicz 
nością łagodzącą będzie fakt, że zgłosił 
się on dobrowolnie do Prokuratury. 

Inaczej potoczyły się losy Antoniego 
Kukuli, który odpowiadał wczoraj przed 
Sądem Okręgowym za dokonanie napa- 
du z bronią w ręku i został skazany na 
6 lat więzienia. (p) 


myśli? — pytała zaciekawiona Weron- 


a. 

Zosia miała niezbyt wesołą minę. 
Cieszyła się już, że teraz Anna będzie 
musiała oddać jej Bogusie. Wróci prze- 
cież do męża! A tymczasem... wyszedł. 
I nie zatrzymała go nawet na obiedzie? 
Była bardzo ciekawa, jak się odbyła 
rozmowa między nimi, 

Po dość długiej chwili 
do kuchni. 

— Możesz podawać, Weronko, 

— A ten pan też będzie? 

— Nie! 

Zośka już.. wiedziała. Tak nie Wy- 
gląda kobieta uszczęśliwiona, Było coś 
w głosie Anny, co obracało w niwecz 
jej nadzieje. 

Gdy doktór wszedł do jadalni, Anna 
już czekała na niego. Przelękła się jego 
zszarzałej, jakby schorowanej twarzy. 
Serce nagle zaczęło tłuc się w piersi 
niepohamowaną radością. Więc bał 
się, że odejdzie? Bał się! uży 

Uśmiechnęła się do niego. 

— Wiesz już chyba, że miałam nie- 
spodziewanego gościa, Mój mąż mnie 
cdwiedził. 

Jerzy milczał, ! 

— Chciai mnie zabrać ze Sobą, ale... 
odmówiłam. — Patrzyła ze wzrusze- 


weszła Anna 
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Pierwszy ogólnopolski zjazd 
Związku Walki Młodych w Warszawie 

W dniach 6, 7 i 8 grudnia rb, odbędzie 
się w Warszawie I Ogólnopolski Zjazd 
Związku Walki Młodych, Będzie to 
pierwszy tego rodzaju zjazd od chwili 
powstania ZWM. ' 

Skupi on około 1.300 delegatów z ca* 
lej Polski oraz liczne delegacje bratnich 
organizacji młodzieżowych, 

Tematem obrad, obok spraw organi- 
zacyjnych ZWM, będzie dalsza konsoli- 
dacja działalności organizacji miodzie- 
żowych w Polsce. 


Zabił syna 
Potworna zbro”na w Pahien'cach 


Potworna zbrodnia dzieciobójstwa do 
konana została na terenie Pabianic. 

Zamieszkały przy ul. Piotra Skargi 
Bronisław Kukuła, będąc w stanie nie- 
trzeźwym rzucił się na swego 10-letnie- 
go chłopca, którego zamordował w þe- 
stialski sposób, 

i jsobójcę, skutego w kajdany, 
sportowanqo do wiezienia. 

Wiadomość o zbrodni rozniosła się lo- 
tem błyskawicy po mieście, Oburzeni 
mieszkańcy usiłowali dokonać samosądit 
nad bestialskim zbrodniarzem wy czasie 
konwojowania go 'do więzienia, 

Dlaczego Kukuła zamordował swe 
dziecko — narazie nie ustalono, Zabój- 
ca poddany zostanie badaniom przez 
lekarza-psychiatrę, celem ustalenia stop 
nia jego poczytalności. (k) 


Zamiast wódki - trucizna. 


Komenda Wojewódzka M.O, w Łodzi 
powiadomiona została o tragicznym wy 
padku, jaki wydarzył Się na terenie Kut- 


odtran 


na. 

Antoni Wybrański (ul. Narutowicza 
27), udając się rano do pracy, napił się 
na rozgrzewkę jakiegoś płynu, myśląc, 
że to wódka, Była to jednak silnie dzia- 
łająca trucizna, po wypiciu której Wy- 
brański zmarł w strasznych męczars 
niach, (i) 


ELLE LLL LILLE DEL 


niem, jak rozłuźniały się napięte mięś- 
nie jego twarzy. — Myśmy nie żyli ze 
sobą zbyt dobrze,. Już dawno, przed 
powstaniem jeszcze, wiedziałam, że 
odejdę od niego. t 

— Å.. teraz? — spytał cicho, 

— Nic. Przyszedł i... poszedł! . 

Pochylił się szybko nad talerzem. Pa: 
trzyła na niego z bezmierną tkliwością. 
Kochanyl., I nagle w tę radość wdrał stę 
niepokojący lęk... Co teraz z nimi bę: 
dzie? 


v 


ROZDZIAŁ 25-ty. 


Alicja Wende chodzi niespokojnie pó 
pokoju, Od kilku dni prześladuje ją 
strach, że Anna domyśliła się kim jest 
ta pacjentka, Każde stuknięcie do drzwi 
wywołuje nerwowy wstrząs, > 

Nie może dłużej znieść tych tortur, 
musj się wreszcie upewnić, Za wszelką 
cenę musi się dowiedzieć, czy Anna by- 
ła w Ravensbriik. A wtedy żadna siła 
nie zatrzyma jej w Łodzi, 

Postanowiła poprosić Annę do siebie 
i wprost ją spytać, j 

Spojrzała na zegar, Ósma. U doktora 
już pewnie nie ma pacjentów. Jeżeli po= 
dejdzie do aparatu doktór, musi zmienić 
głos, ażeby jej nie poznał Trzeba, żeby, 
nikt w domu nie wiedział, dokąd Anna 
idzie. UE D, €. m. 
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Nie udał się mecz z Gdańskiem 


Zwyciężyć niedobitki, nawet w stosunku 12:4, to żaden sukces — Kompromitujący 
poziom Szymankiewicza — Jedynie Chychła i Antkiewicz zaprezentowali klasę 
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P. Sperling sędziuje 
w Poznaniu trudny mecz Warta- Wisła 

W Poznaniu odbędzie się w niedziele mecz 
finałowy o mistrzostwo Polski w piłce nożnej 
pomiędzy WARTĄ a WISŁĄ. Mecz ten bę- 
dzie miał decydujące znaczenie, gdyż od jego 
wyniku zależy, która z tych drużyn zdobę- 
dzie zaszczytny tytuł MISTRZA POLSKI. 

Dlatego też należy przypuszczać, że atmo- 
sfera na boisz będzie „GORĄCA“ zwłaszcza 
że z KRAKOWA wybiera się na mecz około 
2000 kibiców. by wspierać swych pupiłów, 
W przewidywaniu tego PZPN wysyła na za 
wody SPECJAŁNEGO DELEGATA, który 
będzie obserwował ich przebieg. Ciężkie za- 
danie do spełnienia przypadnie sędziemu tych 
zawodów, Powierzono je znanemu sędziemu 
tódzkiemu p. SPERLINGOWI. dla którego 
iesi to zaszczytne wyróżnienie, 


r 
Toruń przysyła 
dwie drużyny piłki koszykowej 

' Najbliższa sobota i niedziela będzie 
blfitowała. w szereg spotkań sy piłce 
biatkowej i koszykowej. Obok ciekawe- 
go i pierwszego meczu ligowych drużyn 
koszykówki YMCA — TUR, oraz szere- 
gu spotkań o mistrzostwo Łodzi klasy 
A FB, odbędą się inne nie mniej ciekawe 
spotkania, w których udział wszmą dru 
żyny przyjezdne. A 

W Łodzi wystąpią dwie doskonałe dru 
żyny Pomorza: Zjednoczeni z Bydgosz- 
czy AZS z Torunia, które o godz, 16 w 
sali YMGA przy ul. Traugutta 3 roze- 
grają spotkania towarzyskie z miejsco- 
wym AZS i HKS. 

Bydgoszczanie są mistrzem okręgu 
Pomorskiego i należą do drużyn o do- 
brym poziomie zarówno w siatkówce 
jak i koszykówce i reprezentują okręg 
Pomorski w mistrzostwach Polski, AZS 
toruński zasilony. zawodnikami. drużyny 
Pomorzan'na pokonał w ostalnim tur: 
nieja AZS (Poznań)) który przecież 
obok poznańskiego KKS i Warty jest 
najlepszym zespolem Poznania. 

Drużyny łódzkie przygotowały się mo 
żliwie starannie do tego spotkania | od- 
był się specjalny trening AZS — HKS. 


Treningi w HKS. 
Rozkład zaięć uleg! zmianie 


Harcerski Klub Sportowy w Łodzi powia- 
damia, że od 1 grudnia br. rozkład treningów 
soszczególnych Sekcji uległ zmianie f obec- 
nie wygląda następująco: 

Sekcja Piłki Recznej; -środy sala YMCA 
od godz. 20,15 dla I-szej drużyny męskiej siat 
kówki I koszykówki, piątki od godz 18-ei w 
sali przy ul. Armii Czerwonej (Rokicińska) 41 
dla T-ej drużyny żeńskiej, oraz dla II-ziej 
drużyny męskiej siatkówki i koszykówki. 

Sekcja Lekkoatletyczna: poniedziałki w 
sali przy uł. Armii Czerwonej 41 dla grupy 
żeńskiej i męskiej od godz 20-6j. 

Sekcja Pływacka: na pływalni YMCA ws 
wtorki dla grupy zawodników od godz 21.15 
iw czwartki dla niezaawansowanych od go- 
dziny 20,15. 


Victoria - Zryw (Pabianice 

W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 19-6ej w 
sali RKS „Victoria“ odbędą się zawody bokser 
skie a drużynowe mistrzostwo okręgu klasy B 
między drużynami RKS „Victoria* a „Zryw* 
Pabianice. | 

Zawody zapowiadają się bardzo ciekawie. 
Victoria wystąpi w swym najsilniejszym 
składzie od wagi muszej do ciężkiej z Aniela- 
kiem, Stefaniakiem, Urzędowiczem i Ratyń- 
skim na czele 


Szwedzi na roziazdach 


W Turcji poszła lewe, nóż w Holandii 

"Znana drużyna szwedzka AIR (Sztokholm) 
zawitała de Turcji. W pierwszym meczu pil- 
karze grali z zespołem FReziktasz i po ciężkiej 
walce wygrali w stosunku 3:2. Wynik ten 
świadczy bardzo pochlebnie o poziomie piłki 
nożnej w Turcji, o której naogół mało się 
słyszy i wie, 

Drugi zespół szwedzki, słynny Norrkoe- 
ping wystąpił w Holandii. Mecz odbył się 
w Limburgu z klubem noszącym ię samą 
nazwę, Szwedom nie powiodło się i przegrali 


% 


spotkanie różnicą jednej bramki. Wynik kmi- | 


cowy 3:2 dla Limburgii. Obie bramki dla 
„Norrkoepine- = <=nabatwwy napastnik 
Nazdlsał 


i panować innym okręgom. 


rezerwowych 


(Ski) Widocznie Gdańsk chciał zaim- 
zdobywając 
się na jednoczesną niemal wyprawę na 
kilku frontach bo nie widzimy innych po 
wodów, któreby mogły usprawiedliwić 
tak ryzykowne przedsięwzięcie, 

Marzyły mu się podboje. ale na zre- 
alizowanie ambitnych planów sił nie wy 
starczyło. Zamiast spodziewanych zwy 
cjęsty — same porażki, Przegrali gdań 
szczanie w Krakowie, Szczecinie, Czę- 
stochowie, Poznaniu, wreszcie wczoraj 
w Łodzi w stosunku aż madio wymiow- 
nym, czyniąc Wielki zawód erganizato- 
rom 1 publiczności, 

Do Łodzi ptzybyła drużyna już roz- 
bita i poważnie zdekompłetowana. Bez 
wagi muszej j ciężkiej Gdańsk nie miał 
szans, a wystawienie poza tym dwóch 
zredukowały je do mini- 
mum, Właściwie, w reprezentacji Gdań 
ska było tylko dwóch zawodników za- 
sługujących na miano pięściarzy: Chy- 
chła i Antkiewicz. | 


Chvchła nie miał pola da popisu. bo 
Mazur nie chciał walczyć. Łodzianin 


odrebił swą obowiązkową rundę, zain- 
kasował jeden celniejszy cios, który 
nim zachwiał | w przerwie zdjął ręka- 
wiece, Gdańszczanin zaprezentował się 
bardzo dobrze, byt szybki ruchliwy, nie 
dopuszczał do zwarcia i cały czas trzy- 
mat przeciwnika na dystansie. Ponie- 
waż walka ta trwała tylko trzy minuty, 
Chychła nie miał okazji wykazania ca- 
lego repertuary swych umiejętności pię- 
ściarskiej. ale i to co pokazał wystar- 


czyło ażeby stwierdzić, że dzisaj jest w 
lepszej formie niż Olejnik. 

Antkiewicz urządził sobie lekki szpar- 
ring, wyraźnie oszczędzając  młodziut- 
kiego Grymina, Uczynił to słusznie, bo 
nokaut takiego chłopca stawy mu nie 
przysporzy, Go najwyżej wykofńięzy go. 
W tej całej zabawie bokserskiej Antkie- 
wicz niepotrzebnie zbyt wiele inkaso- 
wał. 

I to by było wszystko co o tym me- 
czu na temat boksu możnaby. powie- 
dzieć. 

Specjalny posmak miała walka Pisar- 
skiego z Szymankiewiczem. ostatnio 
reprezentantem naszymi w Czechosło- 
wacji, Tutaj beks dał Pisarski, a Szy- 
mankeiwicz raczej jakieś zapasy. Tech- 
nicznie gorszy o klasę, walczył tak nie- 
czysto, że inny ringowy napswna ode- 
słałby ga do rogu. 
płatka zamiast udzielić mu napomnienia 
zą ustawiczne bicie główą i przytrzymy 
wanie. wdał się niepolrzebnie w dysku- 
sje z widownia. Na udzielenie napom- 
nienia zdobył się dopiero w ostatnim 
starciu. Dużo za późno! 

Jeśli Szymankiewicz w ten sposób 
walczył w Pradze, to dostatecznie żeś- 
my się tam skompromitowali, Jedyny i 
niezastąpiony w pojęciu PZS w wadze 
średniej Szymankiewicz bierze po po- 
wrocie do kraju cięgi w Poznaniu. na 
stępnie w Łodzi, demonstrując okropny 
styl. Szymankiewicz walczył fatalnie. 

Z takim przeciwnikiem mieć do cży- 
nienia — dziękuję. O tym zapewne my- 


Eliminacje 


zapaśnicze 


Reprezentacia przeciwko Czechosłowacii iuż wyznaczone 


Od dłuższego czasu najlepsi zapaśnicy pol- 
scy, zgrupowani w obozie kondycyjnym i in 
straktorskim na Bielanach, przygotowywali 
się do meczu międzypaństwowego z Czecho- 
słowacją. Na zakończenie brac obozowych 
adbyły się eliminacje i na ich podstawie usta 
lono skład reprezentacji Polski. 


Oto wyniki walk eliminacyjnych: 

W muszej RORITA pokonał BALWICKIE 
GO w 9 min. w koguciej MARCOKR wygrał z 
TOBOŁĄ w 6 min. w piórkowej STRÓŻEK 
wygrał na punkty z KUSZEM; w lekkiej JA- 
KRUBOWICZ odniósł niespodziewane zwycię- 
stwo nad.„ŚWIĘTOSŁAWSKIM w 13 min. Po 
rażka Świętosławskiego była raczej przypad 
kowa, bo, gdy na życzenie kapitana sporto- 
wego walkę przedłużono, Jakubowicz w nie- 
spełna półtorej minuty legł} ‘na łopatkach. 
W wadze półśredniej GRYT w 17 min. poło 
żył na łopatki GROSA, w średniej GOLAŚ 
wygrał na punkty z RADONIEM, w półcięż 


kiej PIĘTA pokonał na punkty KSIĄŻRIE- 
WICZA. 4 

Do eliminacji stawili się, jak widzimy za- 
paśniey Śląska, którzy jednak na obóz nie 
przybyli, Wbrew zapowiedziom, że do repre- 
źentacji wyznaczeni będą zwycięzcy, w dwóch 
wypadkach postąpiono inaczej i w drużynie 
znaleźli się Świętosławski, oraz Książkiewicz. 
Wybór Świętosławskiego jest słuszny, ale 
czym powodowano się wyznaczając Książkie 
wicza? 

Skład przeciwko Czechosłowacji jest na- 
stępujący: ROKITA (Warszawa), MARCOR 
(Sląsk), STRÓŻEK (Kraków), ŚWIĘTOSŁAW 
SKI (Warszawa), GRYT (Śląsk), GOŁAŚ 
(Śląsk), KSIĄŻKIEWICZ (Warszawa) i GLIŃ 
SKI (Łódź). Brak najlepszego zapaśnika pol- 
skiego BAJORKA tłumaczy się odniesioną, 
a nie wyleczoną jeszcze kontuzją. 

Mecz POLSKA—CZECHOSŁOWACJA od- 


| będzie się w najbliższą niedzielę w Warszawie: 


Bokserzy bedą marzli 


Nieżyciowe uchwały podejmuje PZB. 


Taką oto wiadomość z Poznania pa- 
daje „Przegląd Sportowy“ pod tytułem: 
„Bokserzy nie zamarzną”. 

PZB postanowił, iż mecze o drużyno- 
we mistrzostwo Połski będą się musiały 
odbywać w odpowiedniej temperaturze: 
a więc na sali nie może być mmiej niż 
5 stopni ciepła (Celsjusza), a nie więcej 
niz. 15, 

Obowiązkiem gospodarza jest dostar- 
| czenie termometru j utrzymanie w cza- 
sie całego meczu odpowiedniej tempe- 
ratury, Delegat /PZB na pół godziny 
przed zawodami musi sprawdzić ciepło- 
tlg 


+ 


Postanowiono również, że jeśli druży- 
na zgłószona dó mistrzostw nie stawi się 
w ringu — będzie musiała zapłacić 25 
vs, zł, tytułem odszkodowania 


Uchwała uchwałą, ale, w tym sęk, 
jak ją wykonać? Nie wystarczy zaopa- 
trzyć się w termometr i sprawdzić tem 
peraturę sali, najpierw trzeba pomyśleć 
czy mamy takie hale w Polsce, które są 
odpowiednio dostosowane do tego, Weż 
my dla przykiadu halę Wimy. jedyną na 
dającą się w Łodzi do organizowania 
poważniejszych imprez  pięściarskich. 
Możeby PZB wraz z nadesłaniem tej 
uchwały. zechciał rozwiązać zagadkę 
ogrzania tej hali. Bylibyśmy mu za to 
bardzo wdzięczni, chyba bardziej, niż za 
te uchwałę, kłóra w obecnych warun- 
kach nie ma żadnego znaczenia, bo boks 
łódzki z hali Wimy zrezygnować, przy- 
najmniej w okresie naibliższycćh trzech 
łat, niestety, nie może 


Tymczasem p. Za- | 


ślał cały czas Pisarski bacząc pilnie, by 
jakiś dziki przeprowadzony atak nie na: 
raził go na kontuzję. Trochę wytrzy- 
małości i pewna agresywność to Wszy- 
stko co da się zapisać na dobro Szyman 
kiewicza. Walory te nie są absolutnie w 
stanie wyrównać kolosalnych braków. 

Przyznać trzeba. że dwaj rezerwowi 
Gignal i Dołyński to pierywszorzędny ma 
teriał, dziś jeszcze dość surowy, ale obie 
cujący. Ci młodzi zawodnicy, jak zresz 
tą niemal wszyscy mpięściarze Wybrze- 
ża, zdradzają wybitne tendencje do nie- 
czystej walki. Widocznie ua to nie 
zwraca się uwagi. nie ma któ pokiero- 
wać ich szkoleniem. Gdyby dostali się 
w dobre ręce, napewno staliby się wkrót 
ce pięściarzami w całym tego slowa 
znaczeniu, bo obaj mają serce do walki, 
a Dolłyński rozporządza przy tym bar: 
dzo silnym ciosem, 

Żylis z Lickiem mial nie wiele pracy. 
Dwa — trzy przysłowiowe „kopniecia” 
i Lick miał dosyć. Walka trwała załęd- 
wie dwie. minuty, Białkowski rozbity 
w Poznaniu do walki nie stanął. Sowiń- 
ski w ogóle nie ukazał się w ringu, Sy- 
tuację próbowano uratować nadprogra- 
mówym spotkaniem Kamiński — Kar- 
giel. Było ono nawet dość ciekawe, ale 
co Sowiński to nie Kargiel. 

W sumie mecz się nie udał j publicz- 
ność była srodze zawiedziona. Zwłasz- 
cza, że kązano jej jeszcze czekać ną to 
widowisko pół godziny. Wyniki techni- 
czne są następujące: 

w koguciej Czarnecki pokonał Gigna- 
la. Najlepszą dla Czarneckiego była 
druga runda; w piórkowej Guzowski 
wygrał z Dołyńskim przez dyskwalifika 
cję w ostatnim starciu; w' lekkiej Gry- 
min korzystał z uprzejmości sportowej 
Antkiewicza į dlatego przegrał tylko na 
punkty; w półśredniej Mazur po pierw- 
szej rundzie poddał się Chychłe; w śred 
niej Pisarski miał trudne zadanie z wal- 
czącym nieczysto Szymankiewiczem. 
ale wygrał zdecydowanie na punkty bę- 
dąc o klasę lepszy technicznie, w pół: 
ciężkiej Żyłis w pierwszej rundzie zmu- 
sił Licka do poddania się, W spotkaniu 
nadprogramowym Kamiński zremisował 
z Kargielem, i 

W ringu sędziował Zapłatka, Mecz 
zakończył się zwycięstwem Łodzi 12:4. 
Widzów 2 tysiące. 


Kalendarzyk PZL 


Lekkoatleci już myślą o sezonie 
Według projektu PZLA kalendarzyk imprez 


'na 1948 rok przedstawia się następująco: 


W Tutym: 7 i 8 zimowe okręgowe mistrzo- 
stwa Polski w hali, 28 — zimowe mistrzos- 
twa Polski w hali. 

W kwietniu: 25 — bieg na przełaj o mis- 
trzostwo Polski pań w Olsztynie i panów 
w Lublinie, 

W maju: 8 — Narodowy bieg w Warsza- 
wie, 23 lub 30 — okregowe mistrzostwa dru 
żynowe. 

W czerwcu: 13 — finał mistrzostw dru- 
żynowych w Katowicach, 19 i 20 — mistrzo 
stwa okręgowe Kl. A, 27 (lub 4,7) Czecho< 
słowacja — Polska pań w. Pradze. 

W lipcu: 10 i 11 — mistrzostwa Polsif 
pań w Bydgoszczy i panów w Poznaniu. 

W sierpniu: 28 i 29 — zawody międzyna= 
rodowe poolimpijskie w Warszawie. 

We wrześniu: 4 i 5 zawody międzynarodo= 
we z zespołem radzieckim. 25 i 26 — sztafe- 
ty 3 x 1000, szwedzką i olimpijska, 5-ciobój 
panów i 8-bój pań, chód na 50 km w Oiszty 
nie. 

W październiku: 2 i 3 — 5-ciobój pań I 
10-ciobój panów we Wroclawiu, 10 — mars- 
ten w Kielcęch. 

W okresie przedolimpijskim przewidzia» 
ny jest mecz kóbiecy w Polsce Francia — Pole 
ską. z 
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I. 
Ani wieki ucisku i ciemnoty, ani złote 
kajdany Mamony nie zdołały wytępić 
w duszy ludzkiej jednego rysu — gotowo 
ści niesienia pomocy. Na okrzyk: czło- 
wiek w niebezpieczeństwie! pierwszym 
uczuciem zawsze będzie wewnętrzny na- 
kaz ratowania bliźniego. 

Katastrofa „Czeluskina* wykazała wie- 
le przykładów niezwykłej ofiarności i po- 
czucia braterstwa, 


Dokąd dziś pójdziemy ! 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godzinie 15 „Burza* — wszystkie 
bilety sprzedane. 
O godzinie 19 „Krakowiacy i Górale“, 


TEATR TUR — (ul. 11 Listopada 21) o godz 
9 „Fircyk w zalotach* — wszystkie bilety 
sprzedane. 7 


_ W sobotę 29 bm. o godz. 19,30 Lidia Wyso- 
cka i Stefan Sojecki w wielkim wieczorze 
piosenek. 


ATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIE- 
RZĄ (ul. Przejazd 34) — o godz. 19,15 „Am- 
fitrion 38%. 

TEATR „SYRENA“ — (Traugutta 1) — 
„Wgląd w rząd”. Początek o godzinie 19.30 
tel. 272-70. 

TEATR „OSA“ (Zachudnia 48. tel. 140-09) 
o godz. 19,30 „Pierwsze żądła”. 


MIECZYSŁAW FOGG W ŁODZI 


W „Klubie Pracowniczym* (dawn. „Taba 
rin*) przy uł. Narutowicza 20, występują co 
dzieńnie ną czele zespołu artystycznego WIĘ 
RA GRAN i MIECZYSŁAW FOGG, w dwóch 
programach (godz. 22 i 24). ) 

Dancing przy dźwiękach znakomitego 
JAZZU Bolesława Krochmalskiego. 

Początek o godz. 21-ej. Dochód przezna- 
czony na stołówkę Zw. Zaw. Muzyków. 


SALA TEATRALNA DOMU KULTURY M.O. 

ul, Nawrot Nr 27 
DZIŚ premiera o godzinie 19,15 
SUITA CYGAŃSKA 

wielkie widowisko muzyczne w 3:ch ak- 

tach na tle romantycznej operetki „Miłość 

Cygańska”, muzyka Fr. Lshara w opracowa- 

niu muzycznym Kaz. Skindera. 

Udział biorą: zespół artystyczny z Al. Sa- 
winem na czele, chór, balet kapela cygańska 
i wielka orkiestra pod dyr. W. Szczepańskiego 
i Kaz. Skindera. Choreografia w układzie S. 
Dowgirda, oprawa sceniczna J. Galewski i E. 
Grajewski, 

Bilety wcześniej do nabycia w cukierni T. 
Szaniawskiego przy ul. Piotrkowskiej 105 a 
od godziny 17 w kasie teatru. 


ADRIA (Marszałka, Stalina) — „Ostatnia noc”. 
Początek seansów; w dni powszednie 16.30, 
18.30, 20.30, w niedziele od 14.30. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Myszy i ludzie” 
Początek seansów: w dni powszednie 16, 
18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Wiosna”. 

21, w niedziele od 15-tej. z 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Siódma zasłona” 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej. 

HEL (Legionów 2-4) — „Kopciuszek”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedziele i święta od 15-ej. 

MUZA (Ruda Pabian.) — „Wesoły pensjonat” 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 
20, w niedziele i święta 16, 18 20. 

OŚWIATOWE: (Piotrkowska 243) 
i dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) —  „Curie-Skło- 
dowska”. Początek seansów: w dmi powsz. 
16, 18.30, 21, w niedziele od 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Car- 
rie kłamie”, Początek seansów: 17, 19, 21, 
w niedziele od 15-tej. 


„Cyrk” 


REDAKTOR NACZELNY; K BOGUSŁAWSKI 
D—018325 ` 
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oC ZELUS KIN 


Radiostacia w Wellen, najbliższa od 0- 
bozu rozbitków, nie była przygotowana 
do tak intensywnej pracy, iaka jej narzu- 
city wypadki, Brakowało fachowców. Na 
wieść o tym wyruszył pewien radiotele- 
grafista, aby zgłosić swoje usługi. Na pun 
kcie krańcowym komunikacji dowiedział 
się, że dałszej drogi już nie ma. Zaprzę- 
gi psie nie przybyły l. 


Maszynistka-Sekretarka | 


ze znajomością korespondencji 
poszukiwańa natychmiast, 
Oferty pod „Wykwalifikowana* do 


Biura ogłoszeń Prasa", Łódź, ul. Piotr- 
kowska Nr 55. 11627 


WOLOWOOOOWOTAOOWAWAONALEE OTOMOTO OOOOCOWA OOOO AAAA 


Program radiowy na dziś 


12,03 - Wiadomości połudn., 12,08 Przegląd 
prasy stołecznej, 12,15 Muzyka, 12,20 „Z mi. 
krofonem po kraju"; 12,30 Muzyka rożrywko- 
wa w wyk, Sekstettu PR, 13,15 Przerwa; 15,00 
(E) Audycja słowno-muzyczna w oprac. B. Bu- 
siakiewicza pt „Gaetano  Sonizetti'. 15,25 
Wiadomości lokalne; 15,30 (Ł) Lista ofiar na 
rzecz ERR; 15.40 (£) Rozmaitości; 16,00 Dzien 
nik; 16,20 Rezerwa dziennika; 16,30 Audycja 
17,10 Audycja Komisji Ochrony Zabytków 
dla chorych; 16,55 Audycja dla młodzieży; 
Przeszłości; 17,15 (Ł) „Koncert dla przodowni. 
ków świata pracy”; Transm. z świetlicy PŽP 
Jedw.-Galanter. Nr 8 w Łodzi (d. Buhle) wyk.: 
Orkiestra świetlicowa pod kier. Z. Wiehlera, 
S. Grabowska — śpiew, T. Kwieciński — 
skrzypce, F. Leszczyńska — fortep.; 18,00 RUL 
— Wykład Mgr. Z. Młynarskiego z cyklu: 
„Kultura Polski"; 18,15 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. 1); 18,45 (Ł) „Wspomnienie o Karolu Irzy- 
kowskim'” — szkic literacki S. Durmaja; 18,55 
(Œ) Wiadomości sportowe; 19,00 Skrzynka 
techniczna; 19,15 Koncert symfoniczny — w 
przerwie — Dziennik; 21,30 „U naszych przy- 
jaciół", 21,50 Audycja rozrywkowa; 22,45 (Ł) 
Koncert życzeń (cz. II) 22,58 (Ł) Omówienie 
programu lok na jutro; 23,00 Ostatnie wiado. 
mości dziennika; 23,20 Muzyka poważna; 23,55 
Wiadomości z ostatniej chwili. ] 
a 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Szczęśliwa 

13'. Początek seansów: w dni powszednie 

17, 18, 21, w niedziele i święta od 15-€j, 
ROMA (Rzgowska 84) — „Bohater Legii". 

Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. od 15. 
REKORD (Rzgowska 2) — „U kresu drogi”. 

Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 

dziele i święta od 14.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Belita tańczy” 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedz. 15-ta. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Awantura w zə- 
światach”. Początek seansów: w dni po- 
wszednie 17, 19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Belita tańczy”. 
Początek seansów; 17.30, 19.30, 21.30, w nie- 
dzielę od 15.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Granica”. 
Początek seansów: 16.30, 18.30. 20,30, w nie- 
dzielę od 14.30. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Spotkanie” oraz 
dodatek: mecz bokserski Helsinki — Śląsk. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedziełe 
od 15-ej. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Błyskawice”. 

` Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele od 15-tej, 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego) — „Pepita Je- 
menez", Początek seansów: w dni powsze- 
dnie 17, 19, 21, w niedziele i święta 15-ta. 

ZACHĘTA (Zgierska 28) — „Człowiek z kara 
binem'. Początek seansów: 16, 18.30, 21. 


Il. 

Pomimo perswazii i przestróg młody 
radiotelegraiistą postanowił natychmiast 
wyruszyć w drogę pieszo pe polu lodo- 
wym. Trasa, wynosząca przeszło sto kilo- 
metrów, byłą w tych warunkach odległo- 
ścią wprost zawrotna! 


iących oddech zawiei... 


PANSTWOWE FABRYKI 
KONFEKCYJNE, OŚRODEK Nr 3 


w Łodzi ul. Wólczańska Nr 243 
poszukują 

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
na stanowisko kierownika Wydziału Fi- 
nansowego. 
Ogłoszenia do Wydziału Personalnego 


ONO NOOO OE 


SAMOCHÓD 


PÓŁCIĘŻAROWY 1 TONOWY 
KUPIMY NATYCHMIAST 


Wiadomość Biuro Ogłoszeń RSW 
„PRASA“ Piotrkowska 55. 


Z AE DO Z ZE W ZE W WE 
ONY NY 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie podstacji elek- 
trycznej 3 KV dla Centralnej Kuchni Miecz- 
nej w Łodzi przy ul. Płk. Więckowskiego 85. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosz- 
torysu ślepego, należy składać w Wydziale 
Odbudowy przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, po- 
kój Nr 5, do dnia 9 grudnia 1947 roku do go- 
dziny 11, w kopercie należycie zamkniętej 
z napisem: „Oferta na wykonanie podstacji 
elektrycznej dla Centralnej Kuchni Mlecznej 
przy ul. Płk, Więckowskiego 85", 


Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
o godzinie 12. 

Szczegółowe informacje oraz kosztorys śle- 
py z warunkami przetargu otrzymać można w 
Wydziale Odbudowy, Oddział Budownictwa 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 64, pokój Nr 115. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy- 
boru ofert lub unieważnienią przetargu bez po- 
dania powodu. 

Wadium przetargowe, zgodnie z przepisami 
obówiązującymi, w wysokości zł 10.000,—, na- 
leży złożyć w Głównej Kasie Miejskiej przy 
ul. Roosevelta Nr 15, a kwit wpłaty dołączyć 
do oferty. 


Łódź, dnia 26 listopada 1947 roku. 
ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


„ARUMULATOR*, 

tel. 165-25, Andrzeja 
29 — specjalność łado 
wanie, reperacja aku- 
mulatorów, poleca a- 
kumulatory własnej 
konstrukcji do samo- 
chodów  amerykańs- 
kich i motorów Die- 
sla. 32010 
NOŻYCE blacharskie 
kupie natychmiast. 
Rzgowska 33a — 12. 


Kupno — sprzedaż 


„MEBLOSTYL“ Stali 
na 69. Ceny rewelacyj 
ne. Luksusowe. sypial 
nie od 95.000. _ 31557 
ŁÓDZKA Wytwórnia 
Mydła „Romantyk” 
Łódź, Nowomiejska 7, 
tel. 126-39 Skupuje 
wszelkie tłuszcze do 
wyrobu mydła. 


Adres Redakcji 1 Administracji: Łódź, ul. Plotrkowska L02a. Telefon: 132-47, 


Telefony Redakcji: Kronika += 129-13, Sport = 137-47. Raflakto Naczalnw sa IZBA 


H. 
Wyczerpany do ostateczności powta 


rzał wciąż z uporem: 


— Oni tam potrzebują pomocy! Muszę 


ich ratować! 


Nie myślał o tym, że teraz sam jei po- 
trzebuje.. Zdawało się, że nigdy już nie 


ą dojdzie do ludzi, gdy z jednego z Pagór- 
Szedł samotny, potykał się o ostre Zrę-|ków zobaczył grupę zabudowań — było 


by lodowe, omijał z trudem zdradzieckie | to Wellen! Ostatkiem sił dotarł do radio- 
szczeliny i mozolnie błądził wśród tamu- | stacji — į natychmiast przystąpił do pra- 


cy!, 


RADIOAPARATY. foto 
aroróty, kinoaparały, 
islefony, motorki, każ 
da radiową lampę. 
różne przyrządy î na 
rzędzia kupuję 
sprzedaję — zamie- 
niam.  Gdańske 17, 
Ksteżniok. 2823] 
NAJKORZYSTNIE] ku- 
pisz — sprzedasz. za- 
mienisz pierścionek, 
obrączkę, zegarek w 


— 


sklepie 11 Lfstopada 
3. 27420 
SPRZEDAM šamo- 


chód "osobowy „Sko- 
da“ tanio, Łódź, ul 


Lipowa 72 32351 
SZTANCĘ  ekscentr. 


12—20 ton- o napędzie 
mechanicznym kupi- 
my, wiad. w godzi- 
nach 9—18 tel, 164-54 

i 32352 


SPRZEDAM maszyne 
do pisąnia Reming- 
ton“ Piotrkowska 80. 
mieszk. 23. 32353 


SAMOCHÓD osobowy 
„Opel-Adam* do sprze 
dania. Daszyńskiego 
34. Pospieszyński, tel. 
181-34. 32372 


SZARPACZ do sżmat 
sprzedam — firma A. 
Zajdel, ul. Południowa 
78-80. _ 32373. 
SAMOCHÓD Opel O- 
limpia górno-zaworo- 
wa do sprzedania 1-go 


LAMETĘ cełofanową 
węże śnieżne na cho- 
tinke hurtowo sprze- 
rdaje „Reklama“ Piotr 
kowska 46, tel..173-59 

32390 


Różne 


ZAKŁAD elektrotech 
niczny Henryk Jasiń- 
ski, Łódź. Kilińskiego 
29 wytwórnia kuche- 
nek i żelazek elektry- 


cznych. 31747 
PRECISIOUS RADIO 


— Sienkiewicza 2. Re 
mont  radioaparatów 
wszelkich typów. Bu- 
dowa nowych. Wzmac 
niacze. Szybko — ta 
nio — fachowo. 
ZGINĄŁ młody wilk 
Nr 2456. Odprowadzić 
za wynagrodzeniem. 
Piotrkowska 109-38. | 
32377 | 


„niu. Teatr > 


PRZYJMĘ wspólnika 
albo sprzedam dobrze 
zaprowadzoną firmę, 
tel. 105-81. 32379 
PODZIĘKOWANIE 

doktorowi Wajnsztó- 
kowi Józefowi za o0- 
piekę lekarską składa 
Krupka 32401 


Zaofiarowanie pracy 


MANIRURZYSTKA i 
panienka do mycia 
głów potrzebna. Za- 
kład fryzjerski, Piotr. 
kowska_39. __ 32382 
CHORZYSTKI, chó- 
rzyści, tancerki, staty 
ści mogą się zgłaszać 
w godzinach od 11-ej 
rano do 2-ej po połud 
„Lućnia” 
Piotrkowska 243, 
32383 
POTRZEBNA kasjer- 
ka, siła wykwalifiko- 
wana. Dzwonić, tel. 
260-75. 32384 
ŚLUSARZY maszyna 
wych oraz tokarzy do 
metali poszukują Pań 
stwowe Zakłady Wy- 
robów Drzewn. Prze- 
mysłu Włókienniczego 
Łódź, Kopernika 17, 
tel. 219-08. 32385 


Poszukiwanie pracy 


MŁODY energiczny z 
czteroletnią praktyką 


| kupiecką, przyjmie od 


powiednią pracę. O- 
ferty do „Expressu” 
pod Janusz 32388 


Lokale 


POKÓJ przy solidnej 
rodzinie. niekrępujący 
dla samotnej pani mo 
że być od gospodarza 
poszukuję. Zapłacę za 
kilka miesięcy. tel. 
117-74 32391 


*agubione dokumenty 


ZGUBIONO dokumen 
ty handlowe, 
dział na mieszkanie, 
akt ślubu, metrykę 
urodzenia i kartę roz 
poznawczą na nazwi- 
sko Orłów Bronisława 
Kielce, Kilińskiego 12 
Cukiernia, Żubrow- 
skiej_Zofii. ___ 32387 
ZAGUBIONO portfel 
z dowodami wraz z 
kartą RKU-Pabianice, 
Fiszer Stanisław, Sza 


ZAGINĄŁ pies, rasy dek, pow. Sieradz. 


chryzantema japońska 
dnia 24.11.47 przy ul. 
Piotrkowskiej - Trau-, 
gutta, szcżególne zna- , 
ki, czarny, łapki i u-| 
szy podpalane. Proszę 
odprowadzić za wyso 
kim wynagrodzeniem 
na Sienkiewicza 31-8. 

32378 


M. RZEARK 
ZAGUBIONO legity- 
mację Związku Eme- 
rytów, Pawełczyk Jó- 
zef, Fałata 5. 32389 


OGŁASZAJCIE SIĘ 
W „EXPRESSIE 
ILUSTROWANYM* 


Wydawca 
wEZPRESS ILUSTRGWANY 


